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TYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM M. PIOTRKOWA I OKOLICY — WYCHODZI W KAŻDĄ SOBOTĘ. 
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Warunki prenumeraty: W Piotrkowie Cena ogłoszeń: Za wiersz lub miejsce Bad tone jod ak Dg 

rócznić vh: 8, półtocz. rb. 1 k.-50; za odno- wiersza jednoszpaltowego na 1 stronie Aami A Błatedycja guótoka: Kalęzniila 

szenie do domu kop. 15 kwartalnie 7 Admin. i Ekspedycja glówna: Księgarnia 

Z przesyłką pocztową i kosztami ekspe- kap. 25; na końcu gazety jednorazowo po || J. Zradziúskiego i wszystkie m. księga: 

ycji: rocznie rh. 4, półrocznie rb. 2 k. 00. kop. 15, kilkakrotnie po kop, 10; Za dx 

Numer pojedyńczy kop. 6. niki rb. 5 od 1 karty każdorazowo. 

Z zz, KA, 


Ceny nizkie!!! 


Wielki wybór TAPET 
fabryki J. Franaszka w Warszawie 
poleca księgarnia J. Zradzińskiego. 


UML DROZREDO TE: BET "TRZY DE OOGACZ 
Dnia 27 czerwca, w czwartek o godzinie 10 
rano odbędzie się w Kościele po-Dominikańskim ża- 
łobno nabożeństwo za duszę Ś. p. 
Zygmunta Płonczyńskiego, 
na które zaprasza krewnych, przyjaciół, 
i wiernych w Chrystusie 


znajomych 


Rodzina. 


W sprawie teatru. 


W niedługim czasie, staraniem jednego z mieszkań- 
ców Piotrków mi posiąść nowy gmach teatralny, w któ- 
rym, jak słyszeliśmy, będzie mogła znależć wygodny przy- 
tułek sztuka dramatyczna, są to tylko nadzieje i dlatego 
w sprawie tej pozwalam sobie zabrać głos: 

Gdyby jedynem zadaniem teatru miało być złudz 
nie, nigdy może iluzja sceniczna nie graniczyłaby tak 
blizko, jak dziś, z prawdą—na nizinach 
na jego szczytach. Technika teatralna stała się czarodź 
ką i gra aktor zda się współtworzyć z poetą, do: 
gamy prawie do ideałów sztuki. Czemże więc dzieje si 
że teraz właśnie, więcej niż kiedykolwiek mówi się i pi- 
sze o reformie teatru? 


Najświeższe wzory! 


«Ta prawda nie jest prawdą, ta 

M NY rozlega się odpowiedź, teatr 

choć mu przeznaczono być rz 

inej i zbiorowi Jak 

niami, olśniewa oczy, 

pozorami— i nie antonija głębi 

moc oddziaływania a j 
żoną, na całego człowieka, na jego zm, ha i Gala, 

Wpływ teatru objawia się widocznie. Tam. gdzie 

st przybytkiem piękna, prawdy, odrodzenia, teatr 


poezj 


R 


szkołą brzydoty, kłamstwa i śmierci, ilekroć we- 
zmie go w służbę zbytek, płochość, spekulacja przemy- 
sło będzie zawsze tylko migotliwym i zdradnym od- 


błyskiem grzechów, nienctwa i 
Ale ni w punkcie zapalnym tę 
całe świ: ukaże 


podłości 


wojej epoki 
i, skupiającej 
się CY Psyche z rozwiniętemi 


| sia, przez majaki marze ki wy żynom , prawd najwzni 

j posłusznem i biernem od- 
teraźniejszości, teatr przy- 
szłości przetworzy człowieka i społeczność. na obraz i po- 
dobieństwo swoje, będzie świątyni: 
skiem duszy s adomej, wolnej i tywó! 
szy powinien być według wyłaniaj 
trzech form, jakby trzech stopni 
kna; tes 
rozbudzenia drzemi ącej w 
| tradycjami; teatr m 
danie zgłębiać wspó! 
niem Ibsena, Tołstoja itp. 


iadomości i pię- 


atr ludowy, zstępujący do tłumu z posłannictwem 
ludu 


nim duszy, poetycznemi 
wojujący, ma 
zywistość byst 
«teatr duszy», 


m wejrze- 
który 


Str. 


wywoływać będzie wyższą ludzkość w zwierciadle historji, 
legendy i symbolu. 

Tylko taki teatr istnieć powinien, i na taki zdaje 
nam się Piotrków zdobyć się może. Tu w zupełności wspom- 
nieć można słowa wielkiego, zgasłego przedw. poety, że 
«moglibyście (już dawno) mieć, gdybyście chcieli chcieć». 

Nowy teatr piotrkowski może i powinien być tylko 
teatrem współczesnej całoświatowej dramaturgji, powini: 
być tym scenicznym informatorem mieszkańców i okol 
powinien ieh zapoznawać z tem, co się w sztuce d: 
Istniejący komiczny dylemat, że publiczność nie chodzi do 
teatru prowincjonalnego, gdyż tenże jest parodją teatru, 
a dyrektor nie może ani o jeden cal dźwignąć stopy do- 
skonałości swej budki, ponieważ cały teatr świeci zaw. 
pustkami, dowodzi, iż większość ludzi nie zdaje sobie 
sprawy z tego, że teatr jest instytucją publi 

Miasto powinno poprostu zagarnąć teatr, jako swoją 
własność, nważać go za swoją instytucję, którą sobie 
«funduje» jako kulturalną potrzebę. A nie jest to bynaj- 
mniej najkosztowni potrzeba, jeżeli stworzy materjalną 
podwalinę dla tej instytucji —musi mieć teatr bardzo do- 
bry. Że tak być może, przekonać się łatwo po 7 
niu cyfr=budowy teatru i ewentualnych dochodów. 

W takich warunkach, to jest dzięki mat 
środkom podni wartość artystyczną swego teatru, 
obierając kierownika ar mego nie z pomiędzy akto- 
rów, ale z pomiędzy ludzi ducha literackiego. Aktor po- 
siada wprost za mało wykształcenia literackiego, aby po- 
dółał tak wielkiemu zadaniu. Dla roli poświęci zawsze li- 
teraturę, u dla oklasku rolę, kierownik artystyczny, który 
nie gra, ma zawsze i musi mieć szerszy horyzont widze- 
nia rz 


aki kierownik dobierze sobie dopiero aktorów i pra- 
cować będzie nad ich estetyczno -literackim rozwojem. 
Wyłoży im przewodnią myśl sztuki, ideę, sens pojawienia 
się jej w umysłowości ludzkiej i ukaże im kąty duszy 
Człow ej, w które ma uderzyć. Wtedy jedno widowisko 
może na publiczność lepiej podziałać, niż całe tomy este- 
tycznych rozpraw. Do takiego teatru będzie chodził nie 
tylko Piotrków, ale będzie zjeźdżała cała okolica, nie wy- 
łączając Tomaszowa, Noworadomska, Ozęstochowy, a na- 
wet może i Zagłębia. 

I wtedy ubogi Piotrków przekona się, że wyłożone 
na teatr fundusze nie przepadły, ale dawać będą odsetki, 
szą je dawać, teatr podobny pod względem finansowym 
musi cieszyć się zupełnem powodzeniem. 

Pomijamy cały szereg innych kwestji, innych argu- 
mentów, innych racji, wychodząc z tej zasady, że wystar- 
czy kilka słów, gdy się przemawia do ludzi czynu. 

Jeżeli miasto zrozumie, że teatr jest instytucją pu- 
bliczną, której żywotną, kulturalną potrzebę uznaje i w 
dzi, wtedy tęczowa bańka naszych rojeń estetycznych nie 
pryśnie, wtedy może o niej dyś powiemy, że ta skarb- 
nica wiedzy, wspaniała świątynia sztuki zbudowaną 20- 
stała przez ludzi miłujących piękno i dbających o praw- 
dziwą sztukę w roku pańskim 1912, nazwiska których 
wyryte zostaną złotemi zgłoskami przy wejściu do pałacu 
Muzy. 

Takiego teatru, o jakim wspominamy wyczekiwać 
będą wszyscy, wobec czego pozwolimy sobie zapytać prze- 
zacnych ojców miasta, czy po wybudowania przez osobę 
prywatną, a nie miasto, jak to jest w projekcie, będzie- 
my mieli zupełną gwarancję. iż przybytek ten stać będzie 
na takim wysokim poziomie, na jakim faktycznie być po- 
winien. 

Nam się zdaje, że jest to wątpliwe, ten kto go wybu- 
duje, nie zechce może zajmować się stroną artystyczną to jest 
prawdziwą sztuką, a odda teatr tym, którzy dadzą więcej 
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wielu oddaną została prywatnym zagr 
biorcom. Ci m 
gląda nasz prastary gród trybunalsi 
zyski daje im to przedsiębiorstwo, z któryc 
i budować na swej z 
łace na własne mieszkanie, my zaś niemamy chociażby 
należytego na wszystkich ulicach oświetlenia. 


dzie się wiele osób które, rozumii 
będą chciały wypowiedzieć o niej zdanie swoje. 


M 25 


i przez czas bardzo długi bo lat co najmniej 35 podzi- 
wiać będziemy: na zewnątrz piękny budynek, wewnątrz 
wędrowną trupę lub nieszczególny zespół artystów spro- 
wadzanych pr 
matografu z sensacyjnym programem, będą nas raczyli 
jednoaktówkami, lub nawet 3-ch aktowemi zlepkami sce- 
nicznemi, fabrykowanemi pr 
serów, nie wspólnego nie mającemi z prawdziwą sztuką. 


z dzierżawców teatru, którzy prócz kine- 


samych dyrektorów-reży- 


Gdy zaś teatr oddany będzie przez miasto prawdzi- 
kierownikowi literackiemu, będzie wtedy pewna 


scenicznemi dawałby zapewnienie bytu prawdziwej sztuce 
i artystom, a wtedy piotrkowianie nie byliby zmus 
kać wrażeń w Warszawie, tracąc nie tylko na teatr lecz 
i pozostałe przyjemności. 


eni szu- 


Na zakończenie pozwalamy sobie wspomnieć, iż do- 
m dla mi gazownia, która przed laty 
nicznym przedsię- 
jak wyglądał i wy- 
, lecz wiedzą jakie 
mogą żyć 
emi wspaniałe przybytki sztuki i pa- 


e nawet nie wiedzi 


inteligencji naszej znaj- 
jąc doniosłość sprawy, 


Przypuszczam, iż w świecie 


Tom. A. Aar. 


Czas odnowić prenumeratę na drugie półrocze, 


Noc Świętojańska. 


W sobótkowy wieczór jasny, 
Kupalnianą czarów nocą, 
Paproć się okrywa kwiatem, 
Lśniąc przedziwną jakąś: mocą. 


Kiedy błyśnie gwiazda złota, 

Po nad polem, po nad strzechą, 
W tę uroczą noc tajemnic 
Dawnych wspomnień płynie echo. 


Pieśń słowicza brzmi wśród gaju, 
Nutą rzewną świat kołys: 
Budzi z mogił senne mary, 
I zaludnia nocy ciszę. 


Przeurocze błyski świateł, . 
Księżyc rzuca w dal nieśmiało, 
I otula mogił cienie, 

Tam gdzie serce bić przestało. 


Po nad pola po nad lasy, 
Sobótkowa pieśni płynie, 
Gwiazdy świecą brylantowe, 
Rai wistość zda się ginie. 


W taką jasną noc wiosenną, 
W Kupalniany wieczór cichy, 
Baśń uroczą szepczą kwiaty, 
Wodnych lilii drżą kielichy. 


| z 
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Mgieł zawoje w wód przezroczu, 
Niby widma duchów płyną, 
Fantastyczne, uskrzydlone, 
W księżycowych blaskach giną. 


Echem dźwięczy gdzieś po łanach, 
Sobótkowa pieśni rzewna, 

Ognie blaskiem świateł płoną, 
Ziemia cała zda się śpiewna. 


Bo i kwiaty szmer wydają, 

Drzewa wichru nucą łkaniem, 
Świętojańskie też robaczki, 

Lśnią brylantów łez swych drganiem. 


Przeuroczy sen baśniowy, 
Kupalnianą spływa nocą, 
Kwiat paproci zsyła szczęście, 
Dziwnych czarów jakąś mocą. 


Ignacja Piątkowska, 


Pielgrzymka z Petersburga. 


sobotę ub. w godzinach rannych zatrzymał się 
na stacji kolei W pociąg specjalny, wiozący pielgrzy- 
mów z archidyecezji Mohylewskiej, która powracała z Ja- 
snej Góry. Pielgrzymów powitało grono inteligencji piotr- 
kowskiej, za co, odwdzięczając się bracia z rozproszenia, 
ofiarowali ks. kan. Zagrzejewskiemu fotografję, przedsta- 
wiającą procesję, jaka podczas uroczystości Bożego Ciała 
wyszła z kościoła św. Barbary w Częstochowie, w której 
przybyli w liczbie 2000 wzięli udział. 

Pielgrzymów: przyjęła cała niemal Częstochowa. Od- 
powiadając na przywitanie i życzliwość, w imieniu wszyst- 
kich przewodnik szambelan papieski ksiądz Bączkowski 
w «Gońcu Częstochowskim» umieścił słowa pod tytułem: 


„Jesteśmy” 


Z nad brzegów Newy, Dźwiny i Moskwy, z pod hi 
storycznego Pskowa i Smoleńska, ze znanego w hist 
kościoła Poloch Witebska, z Inflant i Białorusi, z Miń- 
ska i całej Mińszczyzny, ze stolicy samej i z najrozleglej- 
szej w świecie arehidyecezji Mohylewskiej— jesteśmy! 

Jesteśmy tu na Jasnej Górze u stóp swej Królowej 
i u boku swych braci, co nas tak serdecznie powitali. 
Choć rozmaite warunki, koleje życia nazwane losem, nas 
odrzuciły daleko od ziemi macierzystej i rozsiały jak te 
liście, co zda się nigdy w jedną nie zbiorą się gromadę, 
my dziś tak gromadnie jesteśmy tu, na Ja Górze, przy 
„który Jost ARE nasz; M marsh 


tym sztandarze, 


gich namysiów i wahań, nie na głos jakiegoś RORA a 
lub dygnitarza, mającego wywierać WAM w wielki, kiero- 
wać wolą Uumów, u na pierwszą podaną 
przez jednostkę nawet do obcej należącą dyi 

jest przewodniczyć pielgrzymce do 
y każdego z nas głęboko zapisana 
„a w umysłach nawet niewykształcon świta in- 
stynktowe zrozumienie, jakiego jest dla nas znaczenia Ja- 
snogórska świątynia! Kościoły nasze są dla nas fortecami, 
dokąd schroniliś ystko, co mamy najdroższego. 
A kiedy się dały słyszeć głosy w obozie niepr: iel 
roznoszące fałszywy alarm, że teraz runie najważniejsza 


jest mił 


z fortec, oto jesteśmy tu w tej fortecy, by zatknąć sztan- 
dar z napisem, któryby świadczył, że tak nigdy nie będzie! 
«Nie oderwie nas od Ciebie 
Żaden niecny czyn Judasza, 


Bo na ziemi i na niebie 
Tyś Jedyna, Matka nasza!» 


U stóp tej wspólnej Matki naszej myśmy się zgro- 
madzili Polacy, Litwini, Łotysi i Białorusi, by się uści- 
snąć, by jej stopy ucałować, by powiedzieć, że nigdy nie 
zdradzimy mie wyznawców Chrystusa, że się waśnić 
nie będziemy i każdy po jemu będzie o to pr Marję, 
jako sam chce, a jak mu się zdaje, że prośba jego będzie 
prędzej wysłuchana. A gdy u jednego zasiądziem stołu, co się 
komunją czyli zjednoczeniem nazywa, nie będziemy I 
wać tego, co złączone, wiekami uświęcone, wspólną rą 
i krwią przypieczętowane. I niechby nas nie wiem jaki 
niegodziwy brat do niezgody zachęcał, tego nie będzie, 
bo to obraza naszej wspólnej Matki Marji, a nam po- 
żytku nie przyniesie. 

Dalej jesteśmy dlatego, aby zobaczyć, jak nasi bra- 
cia, gdzie jest ich więcej, czczą Boga, kochają Marję, 

częś bracia z całego serca mówimy! 


5 


wam, Tyleście 
jh nabudowali, tak wspaniałe odprawiacie procesje, 
nabożeństwa, tak pięknie swe pieśni kościelne śpiewacie, 


jak my już Śpiewać nie potrafimy, bo my je rzadko sły- 
szymy, ale już odtąd starać się będziemy ich nie zapo- 
minać, nie kazić. A ta gościnność, z jaką nas wszędzie 
w drodze witano, a zwłaszcza w Wilnie i tu w Często- 
chowie, czyż to mie jest cudowny objaw działalności tych 
dwóch przybytków najdroższych, że ta cnota chrześcijań- 
ska a tak ukochana przez przodków naszych tak się mię- 
dzy wami rozwinęła? 

Z całego więc serca dziękujemy Wam, bracia za tę 
gościnność. Dziękujemy wam, organizatorom tak świetnego 
przyjęcia w Częstochowie. Prawdziwie na całą szerokość 
otwarliście swe ramiona, w uścisku braci swoich, a choć 
nas wszystkich zgromadziło się prawie dwa tysiące, wy- 
ście nas otoczyli jakoby splotem ramion swoich i tak po- 
prowadzili na Jasną Górę na przywitanie do Matki naszej, 
O jakże nam błogo było w tej chwili! Zapomnieliśmy zmę- 
czenia, zapomnieliśmy o nocach bezsennych, nawet o twar- 
dej doli naszej, a dźwięki orkiestry waszej, to były tylko 
słabem echem tego, co się działo w naszej duszy, którą- 
ście tak poruszyli! 

Cześć Wam więc, Bracia i dzięki stokrotne za to 
wszystko, coście nam uczynili w dniu powitania. Och, jak 
głęboko wrył się on w duszę naszą i wiele, wiele uczy- 
nił i na wasze wezwanie «bywajcie» swoją obecnością od- 
powiadamy: ot jesteśmy i będziemy zawsze tam, gdzie wy 
będziecie, lub być nam każecie, co niech nam pomoże 
nasza Jasnogórska Pani, nasza Królowa Marja! 


Z ŻYCIA 


ięcenie kamienia węgielnego. 
b. zapisze się radośnie w dziejach Stowe 
jemnej Pomocy Rzemieślników i Handluj 
i niezatarte wspomnienie pięknej 
„, której byliśmy świadkami: w dniu 
fundamenty pod budowę własnej sie- 


Dzień 16-g0 


y- 


tym święcone 
dziby, 

Od początku istnienia stowarzyszenia, dążeniem ogółu 
naszego było przyjście do posiadania własnego domu. Już 
w roku 1903 był zebrany i wyznaczony przez ogólne ze- 
branie na budowę domu fundusz, powstały ze składek 
członkowskich, przedstawień teatralnych, zabaw i ofiar, 


Str, 4 


KRONIKA PIOTRKOWSKA 


-L 


wynoszący na on czas tysiąc paręset rubli. Ale my 
mieślnicy w Piotrkowie, jesteśmy na ogół niezamożni i bez 
ofiar ludzi dobrej: woli i dziś bylibyśmy w ciężkiem poło- 
żeniu. Przyjmujemy ofiary, bo uważamy, że nasza sprawa 
jest sprawą ogółu, Dzisiaj zawcześnie byłoby mówić, ja- 
kie będzie przeznaczenie tego domu, może następne po- 
kolenie przy odpowiedniejszych warunkach, spożytkuje go 
na szersze cele oświaty i dobro kraju, my pracując w gra- 
nicach dozwolonych, będziemy mieli na celu jedynie do- 
bro naszych współbraci. 

Ceremonja położenia kamienia węgielnego, rozpoczęła 
się solenną wotywą w kościele po-Pijarskim, odprawioną 
przez ks. Z. Cwilonga, wszystkie cechy rzemieślnicze z cho- 
rągwiami i światłem tworzyły szpaler, pienia religijne 
wykonał chór kościelny, solo śpiewał p. Nowakowski. Po 
skończonem nabożeństwie przemówił do zebranych ks. Z. 
Gwilong słowem zachęty do dalszej zbożnej pracy, do zg0- 
dy i ofiarności i do pomyślnego zakończenia podjętej pracy. 

Z kościoła ruszono grupami na plac budowy i tam 
ks. kanonik Grochowski w mowie zwróconej do stowa- 
rzyszonych, naczył pożytek stowarzyszenia, mającego na 
celu dobro bliźnich, ratowanie ich od wyzysku, łagodze- 
nie w duchu chr: ańskim zaostrzonych stosunków mię- 
dzy wielkim kapitałem i drobnemi przedsiębiorstwami, Dru- 
gą mowę wypowiedział Ks. rektor Lipiński, w przekony- 
wujących słowach zachęcał nas do dal pracy, i że 
tworząc ten dom dla stowa! nia, powinniśmy go obró- 
cić nie tylko na miejsce rozrywek i zabaw, ale w tym 
domu powinna być szerzona oświata i w niej widzieć 
mamy szczęś i przyszłość narodu naszego, że nie złoto 
i bogactwo jest podwaliną szczęścia, a oświata w duchu 
chrześcijańskim pojęta. 

Pokropienia murów i placu dokonał ks. proboszcz 
kan. Zagrzejewski, objaśniając w swojem przemówieniu 
ymboliczne znaczenie obrzędn poświęcenia i oznajmił obe- 
cnym, iż JE. ks, biskup Zdzitowiecki udzielił stowarzyszo- 
nym błogosławieństwa pasterskiego, W czasie przemówie- 
nia ks. Proboszcza została wmurowaną puszka metalowa 
z pergaminem i gazetami z ostatniego dnia, puszkę zalu- 
towywał członek Zarządu p. J. Kubiński, poczem cegły 
kładli kolejno wszyscy stojący bliżej miej amurowa- 
nia, między innymi ks. Proboszcz i p. Vice-Gubernator 
Fortwengler, obecny podczas całej uroczystości 

Po skończonej remonji podziękowe 
obecnym, prezes Stow. p. Roman Szymański: Szanownemu 
Duchowieństwu, przedstawicielom władzy, delegatom róż- 
nych instytucji i stowarzyszonym za łaskawy ud w ce- 
remonji. Dosłowny tekst pergaminu. jest następujący: 


«W dniu 16 ca 1912 roku, po nabożeństwie 
odprawionem w kościele po-Pijarskim przez ks. Zenona 
Gwilonga, o godzinie 10 rano, poświęcono w m. Piotrko- 
wie trybunalskim, przy alei Aleksandra X: 12 fundament 
pod budowę domu dla Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
Rzemieślników i Handlujących w m. Piotrkowie. Obrządu 
poświęcenia wobec Zarządu dopelnił ks. Zenon Cwilong'). 

«Zarząd stowarzyszenia stanowili: Szymański Roman 
prezes, Kubiński Jan—vice-prezes, Majewski Jan —skarb- 
nik, Kondratowicz Wincenty—buchalter, Wilde Klemens 
sekretarz, członkow Brauliński Franciszek, Gawiński 
Michał, Heininger Aleksander, Kępiński Stanisław, Ni- 
wiński Leon, Ostrowski Franciszek i Sakowski Kdmund, 

«Komitet budowy domu: Szymański Roman prezes, 
Szuster Henryk skarbnik, Brauliński Franciszek, Nowieki 
Feliks inżynier, Gawiński Michał, Jaśkiewicz Leon, Ja- 


1) Decyzja poświęcenia kamienia węgielnego, przez ks. prob 
Zagrzejewskiego nastąpiła w ostatniej ch kiedy pergamin był 
iuż napisany i poprawić go nie było można. 


godziński Antoni, Kępiński Stanisław, ks. Zagrzejewski 
Antoni i Borkowski Bolesław sekretarz komitetu 1). 

«Komisję rewizyjną — Borkowski Bolesław, Du- 
szyński Wincenty i Soczek Ludwik. 

«Zastępcy członków Zarządu: Graczykowski Bolesław, 
Chmielewski Jan, Karbowski Ludwik, Kopydłowski Le: 
nard i Wesołowski Aleksander. Zastępcy Komisji rewi- 
Burakowski Mikołaj, Jagodziński Antoni i Kar- 

Je 


chwili poświęcenia fundamentów Stowarzyszenie 
składali: 2 członków honorowych — Rzeczywisty Radca 
Stanu Stanisław syn Wincentego Śrzednicki i ksiądz Ze- 
non Owilong, Kandydat św. Teologji, Rektor kościoła po- 


Pijarskiego, 214 członków rzeczywistych, oraz 22 członków 
protektorów. 


«Plan budowy domu zaprojektował Tnżynier p. 

Nowicki, pod kierunkiem którego odbywa się budowa, wy- 
konywują ją majstrowie; murarski p. Gawiński Michał, 
stolarski p. Strzelczyk Ignacy», — pod tym dokumentem 
następują podpisy członków stowarzyszenia, komitetu bu- 
dowy, przedstawicieli instytucji i zaproszonych gości, 
Po skończonej ceremonji zebrano ha budowę domu 
od pp. J. Konopackich rb. 50, R. Krigera rb. 25, 
skiego rb. 15, Stan. Kępińskiego rb. 15, A, Ja- 
godzińskiego rb. 10, Gabrjelskiego rb. 10, Szumskiego 
Tb. 10, (na conto udziału) po rb. 5 ofiarowali; Dr. Strzy- 
żowski, Ohruścielski, Kleyna, Szumacher, Wł. Miller. No- 
wak, Burakowski, inż. Nowicki, ogółem z mniejszemi ofia- 
rami zebrano 260 rb., pozatem ks. Lipiński nadesłał ofia- 
rę rb. 25, a p. Psarski oflarował wagon wapna. W ubio- 
głym tygodniu otrzymaliśmy większe ofiary od p. inży- 
niera Walińskiego rb. 200, od p. S. Rotwanda, członka 
Rady Państwa z Petersburga rb. 200. Za pośrednictwem 
p. Nowickiego od różnych osób 484 rb. 25 kop. Wszyst- 
kim ofiarodawcom, jak również szanownemu Duchowień- 
stwu, przedstawicielom różnych instytucji, m. Piotrkowa 
i zaproszonym goś iom udział w uroczystości poświę- 
cenia kamienia węgielnego, Zarząd przy niniejszem skła- 
da serdeczne podziękowanie. K. 


Piotrkowskie Kursy Muzyczne. Egzaminy przej- 
ściowe, rozpoczęte w czwartek dn. 18 b. m., ukończone 
zostały w poniedziałek, do. 17 b. m. Zdawali uczniowie 
i uczenice z klas: teorji, fortepianowej i skrzypcowej. Po- 
dział kursów zastosowany jest do wzoru Warsz. Instytutu 
Muzycznego. Całokształt nauk rozpada się na następujące 
kursy: przygotowawczy, niższy A i B, średni A i B, oraz 
wyższy, Teorja; Zasady muzyki, Harmonja niższa i wyż- 
sza oraz kontrapunkt. 

Po zdaniu egzaminu w klasie zasad muzyki (prof. 
Mazurkiewicza) prześli na kurs średni (Harmonja niższa) 
pp. J. Cholinow (z odznaczeniem), Cz. Cyzmer, M. Ozaj- 
kowska, J. Łukomski, Z. Mrówczyński, ©. Panow, Z. Pa- 
now, Z. Rejder, K. Rembek, J, Spilfogel, L. Stępiński 
(z odznaczeniem), N. Sztajnberg, ks. W. Wojciechowski. 
W klasie skrzypiec (prof. Brandta): pp. J. Cholinow (na 
kurs średni B z odznaczeniem), E. Katzer (na średni A), 
Z. Mrówczyński (na niższy B), M. Czajkowska (na średni 
B), Z. Rejder (na średni B z odznaczeniem), U. Sztajn= 
berg (na średni B z odznaczeniem), J. Spilfogel (na śre- 
dni B z odznaczeniem), J. Bieńkowski (na niższy A), 
S. Witkowski (na niższy A). 

W klasie fortepianu (prof. Brandta i Mazurkiewi- 
cza); pp. L. Stępiński (na niższy B z odznaczeniem), Z. 
Panow (na niższy A), M. Zommer (na niższy A), K. Rem- 


1) W składzie Komitetu budowy domu, przeż niedopatrzenie 
opuszczone zostało nazwisko na pergaminie p. inżyniera Łopiń 


bek (na niższy A) ks. W. Wojciechowski (na niższy B), 
Cz. Cyzmer (na niższy A) E. Panow (na niższy A). 
Wakacje rozpoczynają się w dn. 22 czerwca, począ- 
tek roku szkolnego naznaczono na 14 września. Zapisy 
przyjmowane będą w kancel: Kursów Muz. od d. 1-go 
września r. b, przy ul. Rokszyckiej M 26, tel. 17. 


Z teatru „Victorja“. Szumnie zapowiedziany bene- 
fis czasowo występ. w teatrze «Victorja» zoanego humo- 
rysty, kuplecisty i komika p. Aleksandrowicza, ściągnął 
sporo publiczności, niestety nie wszyscy z wieczoru tego 
byli zadowoleni 

Tym, którzy nie dbają i nie "odróżniają piękna od 
brzydoty nie wiele potrzeba, by składali dłonie i bili bra- 
wo, jednakowoż byli i tacy, których zwabiono reklamą lub 
też wprost dla rozmaitości, poszliby przepędzić czas na wy- 
słuchaniu miłych dla ucha i duszy utworów, bodajby: ku- 
pletów, monologów, anegdot, satyr itp. jak to było zapo- 
wiedzianem, spotkał ich jednak i tym razem benefisowy 
zawód, gdyż wieczór okraszony był utworami, które mo- 
głyby mieć miejsce w podrzędnych jakichś budach, dla 
specjalnie dobranej publiczności. 

Wypowiadanie takich rzeczy jak: pomyłka z teścio- 
wą, zamiana garderoby na damską, określenie przez do- 
ktora choroby pacjentki, rozmowa przez telefon i t. d. 
zaliczyć można do drastycznych i ubliżających tak dyre- 
keji teatru, jak zebranej z rodzinami i młodemi paniami 
publiczności, następnie frazes ze znalezionem sercem i księ- 
dzem wprost lekceważy stan kapłański. 

Nam się zdaje, że w takich wypadkach powinna 
być pewna kontrola ze strony dyrekcji i rzeczy takie 
powinny być wykluczane z programu. 


Wystawa robót szkoły p. Amelji Osuchowskiej ot- 
wartą jest codziennie i licznie nawiedzaną. Roboty ułożone 
odpowiednio, zajmują duży pokój i przedstawiają stopnio- 
wy rozwój uzdolnienia i nauki. Dział pierwszy obejmuje 
drobne roboty, do których należy: cerowanie zwyczajne, 
deseniowe, na tiulu, roboty drutowe, szydełkowe, krzy 
kowe, gobeliny, aplikacje point lace, wyroby z rafji, ko- 
ronczarstwo, puzikarstwo, haft biały, kolorowy i artystycz- 
ny, szycie ręczne i maszynowe, bielizny, krój i szycie su- 
kien damskich i dziecinnych, slóyd drobny, czyli roboty 
freblowskie, wiórkowy, papierowy, sznurkowy, drewniany, 
gliniany, wyrzynanie, wypalanie, snycerstwo, introligator- 
stwo i koszykarstwa galanteryjne. Rysunki praktyczne, 
zdejmowanie planów, kopjowanie ze wzorów i z natury, 
kompozycje własne w zastosowaniu do wszelkich robót, 
sztuką stosowana, malowanie na szkle, drzewie, skórze, 
i materjałach. Z pokazu widać, iż szkoła rok rocznie udo- 
skonala się i poczy! od najprostszych wykonań, roz- 
wija zdolności uczenio niesłychanie, 


Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
ŚŚ. Sakramentami zmarła w dniu 19 czerwca, prze- 
żywszy lat 64 


ś.p. Bronisława z Krassowskich Srzednicka, 
Żona vice-prezesa Sądu Okręgowego Piotrkowskiego, 
oraz długoletniego i wielce zasłażonego Prezesa To- 
warzystwa Dobroczynności, niewiasta cichych, lecz 
wielkich cnót. Czeigodnemu p. Prezesowi i całej Jego 
rodzinie ślemy wyrazy najgłębszego współczucia, 
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Procesja. Ostatnia procesja wyruszyła we czwartek 
wieczorem z kościoła, po-Pijarskiego do ołtarzy przygoto- 
wanych na Krak. Przedm. Celebrował ks, prefekt Sza- 
belski, któremu asystowali przed: c 
R. Borowski i Karpiński, baldachim nieśli 
szewski, A. Jagodziński, Mańkowski, L. 
strzycki. Ewangelje śpiewali ks. ks. 
ski, Secomski, Lipiński i kan. Grochowski. 

Ołtarze przybrali w kapliczce św. Trójcy p. Mar- 
kiewicz, w kiosku p. K. Szymański, p. A. Dudkiewicz 
ip. Czerwiński przy kościołku N. M. Panny. Domy i mie- 
szkania wspaniale poprzybierane były dywanami, kwie- 
ciem i wywieszono obrazy św. Gustownem przystrojeniem 
odznaczało się mieszkanie Stow. św. Zyty. Straż Ogniowa 
niestrudzenie utrzymywała porządek, orkiestra Straży grała 
pieśni i fanfary. Istne pogłowie pobożnych falowało bez 
końca na przestrzeni całej długości ulicy. 


Ba- 


Wyjazd. P. Gubernator piotrkowski Szambelan Ja- 
czawski wyjechał na dwa miesiące zagranicę, w zarządzie 
gubernji zastępuje go vice-gubernator podpułkownik Fort- 
wengler, 


Zmiany w duchowieństwie, Ks. Wacław Boratyń- 
ski, proboszcz z Bogdanowa i ks. Mieczysław Kozakowski 
z Duninowa (dek. włocławski) przeniesieni jeden na miej- 
sce drugiego. 


Zakończenie roku szkolnego w szkołach miejski 
odbyło się dn. 17 b. m., w gimnazjum męzkiem rządowem 
dn. 18, w żeńskiem dn. 19. Matury w gimnazjum męz- 
kiem otrzymało 28 uczniów, ze złotym medalem p. Ro- 
binson, ze srebrnym pp. Męcik, Bobienko i Dawidowicz. 


Zabawa. Stosownie do zapowiedzi w dniu 16 b. m. 
odbyła się zabawa na dochód Stra Ogniowej Ochotni- 
czej na placu jar narcznym, który dzięki staraniom połą- 
czonych sił: S , Tow. Gimnastycznego i Tow. Muzycz- 
nego przybrał miły i przyciągający wygląd. Świerki od- 
powiednio ustawione tworzyły jakby różdźką czarodziejską 
do bytu powołane aleje, ożywiające zazwyczaj puste miej- 
sce. Na program zabawy złożyły się monologi p. Nowa- 
kowskiego, sztuczka «Księżyc i Słońce», chóry Tow. Muz. 
pod batutą p. Malinowskiego, dwukrotne popisy Towarz. 
Gimnastycznego, korso kwiatowe, w jakiem wzięli 
pp. Qykliści na pięknie przystrojonych rowerach i kilka- 
naście pojazdów gustownie ukwieconych. Wreszcie na za- 
kończenie przedstawiono barwny obraz Straży Ogniowej 
przy pożarze. Przez cały czas przygrywały dwie orkiestry 
Wolborska i Straży Ogniowej, Zabawa powiodła się, po- 
zostawiając uczestnikom wesołe wspomnienie, a urządza- 
jącym zadowolenie dobrego czynu. 


Przebrakowanie ulic Polnej i Szydłowskiej doko- 
nanem BI sposobem administracyjnym za sumę rub. 
1286 kop. 13. Rząd gubernialny na ten sposób robót do- 
zwolił, gdyż dla nizkiej ceny kosztorysowej t. j. 35 rb. 
za kubiczny sążeń kamienia, żaden z przedsiębiorców po- 
djąć się takowych nie chciał, mimo trzykrotnego terminu 
przetargu. 


Brok na ulicy Kaliskiej zamieniony będzie na asfalt, 
poczynając od kościoła po-Bernardyńskiego ku stacji kol. 
W.-W, Udogodnienie to postanowiono na sesji magistratu 
w dn. 14 b. m. i w tym celu wyznaczono na rok bie- 
żący 10000 rb. Roboty stopniowo posuwać się będą co- 
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raz dalej, tak, iż w przeciągu kilku lat ulica Kaliska przy- 
bierze wygląd europejski. 


0 stację kolejki Sulejowskiej. Inż. Rvssocki już 
kilkakrotnie w ciągu lat ostatnich występował osobiście 
do Zarządu kolejki Piotrkowsko-Sulejowsk 
i tej kolejki na ko 

ży m się domu Izby skarbowej, p 

obustronne korzyści, wynikające ze zbliżenia 
. Zarząd kolejki nigdy nie dawał 
j, rzecz tylko odkładał dla braku fun- 
duszów, gdyż, jak wiadomo, dochody kolejki pokrywają 
wydatki, ala do tej pory nie dają akcjonarjuszom dyw 
dendy. W roku bieżącym inż. Ru j 
prezydenta mia: i 
i jak się dowiadujemy uzyskał z kolejki 
i magistratu piotrkowskiego. Projekt po Ee aa 
przez władze rządowe, w ciągu kilku miesięcy prawdopo- 
dobnie ur wistnionym będzie. Skierowanie linji ku 
miastu nastąpiłoby w miejscu przecięcia drogi, wio 
ku terenowi wyścigów konnych, przy tartaku p. Kępiń- 
skiego. 


T 


odpow 


Plac jarmarezuy jest bardzo stosowny do zabaw 
publicznych, lecz zyskałaby jego strona 
goda dla zebranych podezas upału słonecznego, gdyby z0- 
stał z wionym. Przeto zwracamy się z tym projektem 
do świeżo utworzonego komitetu plantacyjnego, by zechciał 
myśl tę wziąć pod uwagę. 


Podrzutek. Na początku maja r. b. pod murami 
kościoła farnego znaleziono dwumiesięczne dziecię płci 
żeńskiej. Może znajdą się dobrzy ludzie, którzyby 
chcieli niemowlę przytalić. BI h szczegółów udz 
Magistrat. 


Licytacje. W magistracie odbyły się licytacje: 
1-0 na wycementowanie dna Strawy przy linji kolei W.W. 
Roboty otrzymali pp. Andrzejewski i Rozpędek za sumę 
810 rb., więc niżej kosztorysu o 75 rb. 

2-0 na wznie: je kuchni, potrzebnej w razie mobi- 
lizacji na placu wojskowym obok szosy wolborskiej, kosz- 
tem przypuszczalnym w sumie 11000 rb. Budynek mu- 
rowany, Kryty papą podjął się wykonać p. Ładnowski. 


Bezmyśluośc. Pojawiły się w sprzedaży tandetnej 
„trąbki, zupełnie przypominające głosem—alarmowe str 
ogniowej. Nie można winić dzieci w danym wypadku, ale 
trudno nie potępić szkodliwości takiego handlu, który dla 
łatwiejszych aopatruje się w zwodnicze trąbki, 
trudno nie sk: ystkich, którzy ułatwiają lub tole- 
rują swawolę dz jedni jak i „drudzy czyniają 
się bezmyślnie do tego, że pewnego ra wy alarm, 
że zostanie przyjęty ie jako odgłos 
abawy. 


Pożar. W nocy z 
zległy się trąbki alarmow 
azdem rol 

Dzięki s 


ariku na piątek ub. tyg. ro- 
a łuna wskazywała, iż pożar 
ckim, istotnie pali się dom 
kiej pomocy pięciu oddzia- 


W padek. W łazience Tow. Dobroczynności kąpały 


się dzieci, w przytwku dla chłopców. 
Z huk a kotła, który rozsadziła para 
wytworzi ści wody gorącej. Para i wy- 
lewaj ę wrzątek: popar ł chłopca, znajdującego się 


w walnie i służąć śliwego, drugi chło- 
zez okno na brak pizo to uniknął po- 
parz nia. Chorych odwieziono do pitala św. Trójcy, gdzie 


chłopiec zmarł we środę, przeż lat 4. 
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Z Wolborza (k. w.). We czwartek i piątek ubieg. 
tygodnia odbyły się tutaj kursa rolnicze, które trwały 
dwa dni. Po naboże stem p. Trepka przemó- 
wił do mężczyzn o ej kultury rolnej, o jej bra- 
podnieść i udoskonalić; instruktor p. Drab 
hodowli bydła, p. Chmielewski z Warszawy, 
ępnie i zrozumiale, o pożytkach stowa- 
ie o ogrodnictwie tłomaczył p. Woj 


ziego dnia kursy aczone były dla kobiet, 
jąc jak prowadzić kuch- 
astosowaniu do środków dochodowych: 
sobański wyjaśniał anatomję i fizjologję ko- 
y; p. Goebel doskonale ponczała o pielę- 


h chwilach życia i p. Pa- 


nię domową w 
Doktór A 


aiioa o hodowli 

Na zakończenie zagrała orkiestra. Na kursa uczę- 
szczano bardzo licznie, przeto musiano je odbywać na 
placu pałacowym. 


Z Rozprzy (k. w 
parafjalnym ks. kan. Jez 
żeński p. Ma 


W dn 12 b. m. w kościele 
ki pobłogosławił związek mał- 
Nekanda Trepka, córki pp. Feliksostwa 
"Trepków z Jeżowa z p, Ludwikiem Bryndza Nackim, b. 
posłem do 2-ej Dumy, obywatelem z Siedleckiego. Nowo- 
żeńców otaczało ścisłe kółko rodzinne, które podejmowali 
rodzice panny młodej w Jeżowie. Przy bramie kościelnej, 
przybranej kwiatami, Straż Ogniowa z orkiestrą wiisie 
i żegnała orszak ślubny. 

W dniu 1 lipca odbędzie się poświęcenie lokalu 
sklepu spożywczego pod nazwą «Rolnik» i rozpoczęcie 
jego działalności. 

Pp. Stefan i Władysław Zakrzewscy, spełniając wolę 
śp. matki, mają dostarczyć 80000 cegły na budowę domu 
ludowego i szopy dla rekwizytów straży. 


Z Gorzkowi 


(kor. wł.). W ubiegły piątek odpust, 
przypadający w tutejszym kościele, zgromadził pobożnych 
zne zastępy, tak obszerna świątynia wypełniła się po 
brzegi. Sumę odprawił ks, kan. Jackowski z Sulejowa, kaza- 
nie wygłosił ks. Czupryński z Bęczkowie, a podczas nieszpór 
ks. Wojtasik z Piotrkowa. iątynia Gorzkowicka to jedna 
z najpiękn ych w kraju, wewnętrzne jej urządzenie, 
wszystki egóły, świadczą o bogaci twie pomysłów i este- 
tc ym smaku ks. kan. Kasprzykowskiego. Obecnie wnę- 
słonięte rusztowaniami, gdyż artysta malarz Noskow- 
sk pokrywa całe ść 
stosowaną do goly 
znać unikanie 
nych wzorów. 

Na dochód Straż, 
nie amatorskie pod 


any polichromiczną malaturą, przy- 
i jach 


kich Jinji kość W kompoz, 
szablonu i modernizowanie średniow 


y 0 


miowej odbylo się przedstawie- 
wią p. W, Sieńkowskiego. Ode- 
grano komedyjkę «Majster i Czeladnik» w aktach 
5. Korzeniowskiego i «Pogotowie ratunkowe» Sa SCH- 
ma w 1 akcie A. Orłowskiego. 


Zorganizowanie Straży. Wieś Marzenin, powiatu 
Łaskiego otrzymała pozwolenie p. Gubernatora na zorga- 
nizowanie Straży Ogniowej. 


two Opieki nad Wychodźceami (War 
a 2 tel. 68-30) udziela bezpłatnie w. 
kich wiadomości robotnikom sezonowym, udającym się ia 
«Saksy», jakoteż wyclodźcom, jadącym do Ameryki (do 
Stanów jednoczonycih Brazylji, Argentyny, lub Kanady), 


Towar: 
wa, ul. Eryw 


N 25 
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Str. 


T 


udziela porady lekarskiej (za 50 kop. od osoby), oblicza 
dokładnie koszty podróży na lądzie i morzu, ułatwia na- 
bywanie kart okrętowych na wszystkie linje, chroniąc wy- 
chodźców od wszelkich zawodów jakoteż od wyzysku taj- 
nych agentów, To też każdy, kto zamierza wyjechać na 


roboty rolne zagranicę, lub kto chce wyemigrować do 
Ameryki, powinien zgłosić się osobi lub „listownie (za 


łączając 7-kopiejkową markę na odpowiedź) do biura To- 
waurzystwa, które tylko dobro wychodźców mając na celu 
stara się każdemu usłużyć stosownie do jego po 
magań. Biuro udziela adresów polskich towar 
kuńczych oraz biur ochrony kobiet w Amery 
Biuro otwarte-od godziny 11 — 3. 


ledwie 10 procent, 
Łaskiem, podali skargę do 
zatruwają wodę i psują pastu 
się o tem, zaproponowali włościjanom, żeby im 
swe grunta podmiej: Prawo jednak nie pozwala 
sprzedaż ziemi włoś kiej żydom. 

Piotrkowski Sąd Okręgowy ogłosił wyrok, nakazu- 
jący fabrykantom likwidować garbarnie. Fabrykanci wy- 
stąpili z apelacją, lecz w drugiej instancji również prze- 
grali sprawę. 

Dodać należy, że podobne ogniska garbarni żydow- 
skich istnieją w Strykowie i Tomaszowie, gdzie również 
fabrykantom grożą procesy. 


Żydzi, dowie 


Sprawozdanie. W ciągu roku 1910 w 12 miastach 
gub. piotrkowskiej wpłynęło dochodów razem z zaległo- 
ciami z roku poprzedniego, 8,112,237 rb. Z tej sumy 
wydatkowano i przelano do kapit. zapasowych 2,119,630 
rb. w kasach zaś na rok 1911 pozostało 912,607 rubli. 
Podatku szkolnego, pobieranego na utrzymanie miejskich 
szkół początkowych wpłynęło 695.775 rub. 

W ciągu roku sprawozdawczego instytucje sądowe 
w gub. piotrkowskiej wykryły i osądziły 44,411 prze- 
stępstw, wszystkich osądzonych było 41,118, w tei liczbie 
33,895 mężczyzn i 7,718 kobiet. Instytucji dobroczynnych 
było w gubernji piotrkowskiej 47, a zakładów naukowych 
wszelkiego rodzaju 1,628, a w tej liczbie 597 żydowskich 
chederów. 

Gminne kasy po: 


zkowo-oszczędnościowe, dały czy- 
stego zysku 124,238 rb. t.j. nieco mniej, niż w roku 
1909, gdyż w roku tym czysty zysk wynosił 131,356 rb. 

Kapita kładowe gminnych kas pożyczkowo-08z- 
czędnościowych wynosiły w roku sprawozdawczym rubli 
1,883,460. 


Nowa fabryka. Osadę młynarską „Kleszcz“, skła- 
dającą się z 24 mórg ziemi i lasu, słyszeliśmy, iż naby- 
wa od K., Mazeranta pewien przemysłowiec, który ma 
zamiar wybudować tam fabrykę; przędzalnię i farbiarnię, 
a w lesie domy mieszkalne dla robotników. Fabryka ma 
zatrudniać przeszło 1000 ludzi. 


wiązek zawodowy Pracownie Igły zwraca się 
nictwem do Szanownych P. P. Obywate- 
zatrudnie 
yjny. azek od kilku lat poleca kraw- 
e letnie na wieś ku zupełnemu zadowo- 


we Oferty z określeniem warunków 
nie przesyłać do Warszawy, Zielna 4 — 7 Źwia 


cownic 


P. Wuka. List umieścimy w numerze następnym, 
P. Stanisławowi Kępińskiemu. Wiadomość doty- 
czącą domu pańskiego, a umieszczoną w N: 23 «Kroniki» 
a płotu» a z protokułu komisji bu- 


nej, sporz nego w dn. 11 maja 1912 r. Protokuł 
ny pr: inżyniera budowniczego miejskiego i p. 


prezydenta m a, znajduje się w aktach magistratu. 
Z kompetentnego więc źródła «Kronika» czerpie wiado- 
mości i prawdziwie informuje swoich czytelników. 


Letni rozkład pociągów na st. Piotrków 


Dr. Żel. Warsz. Wied. 
od dnia 18 Kwietniaj1 Muja 1912 roku. 


Odchodzą z Piotrkowa: 


Do Warszawy i Łodzi. 


w nocy osobowy 
Rowy 
rano os. (im 
rano osobo 
7 rano kurj 
w południe. osobowy 
po, poł. osobowy 

m pocztowy 
rem osobowy. 


Do Granicy i Sosnowca. | 


kurjer 
w w osobowy | 


mieszany 
rano osobowy 
25 po pol. osobowy | 
3 po 

5. po 
85 po s0. 
. 01 w. os. do Éaz I 


Przychadzą do Piotrkowa: 
Z Granicy i Sosnowca. Z Warszawy 


„ 50 w nocy osobo! 
| 86 w nocy mie: 


5 wieczorem osobowy 
w nocy osobowy. 


stująca, 


i estetyczne, 


Przed 12-tu laty założona 


jako tłocznia „Tygodnia Piotrkowskiego* pierwsza w Piotrko- 
wie Drukarnia Polska, dziś pod firmą M. Dobrzańskiego egzy- 
podejmuje się wszelkich robót w zakres drukarstwa woho- 
ch, po cenach konkurencyjnych. Wykonanie nader staranne 
Na składzie posiada b, wiele druków gotowych. 


z | Do odnajęcia mieszkanie i 
= | frontu, z balkonem na ogród, złożone 


pokoi, przedpokoju i kuchni. Wiadomo 
kantorze drukarni M. Dobrzańskiego. 


filodendron duży 
i aroukację, 
( 


Okazyjnie sprzedam 


Kaliska 41 m. 8. 


POTRZEBNI (8-3) 


CHŁOPCY DO DRUKARNI 
M. DOBRZAŃSKIEGO. 
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D-ra OBKRMEYERA, z wizerunkiem «SIOSTRY MIKOSIERDZIA» na każdym kawałku 


MĘ- MILJONY LUDZI ULECZONYCH -3BĘ 


Po krótkotrwałym użyciu — świótny wynik. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


Po co używać past zagranicz, s 
jeżeli mamy doskonałą swoją „Bon-ton 


która konsorwując wybornie skórę, nadaje jej wspaniały i trwa- 


tynowo-w 


skową do podłóg „ŁU X” 


S. Gliński, Warszawa 
Kantor: Marszałkowska 8 — Sklep: Nowy-Świat 29. 


DYREKCJA 
Piotrkow. Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 


Na zasadzie $$ 81 i 82 Ustawy Towarzystwa, zatwierdzonej przez pana 
Ministra Skarbu w dniu 29 wrze 
przepisów dodatkowych z r. 190: 
nieruchomości obciążone pożyc: 
stały na spr 
scowi Notarjusze, a mianowicie: 

w. m. PIOTRKOWIE: 

y rzego (dawniej Sulejowskiej); N hyp. 324, a polic. 457. 
Nieumorzona pożyczka rb. 1 kop. 66. Zaległe raty rb. 229 kop, 89, Wadjum 
do licytacji rb. 300. Licytacja odbędzie się 4/17 września roku 1912 i rozpocz: 
nie się od sumy rub. 3000, a prowadzić ją będzie Notarjusz Stanisław 
pokoyczycki. 

ulicy Jerzego (dawniej 
umor: pożyczka rb. € 


„ podaje do wiadomości, że niżej wymienione 
ą Towarzystwa, z powodu zaległości w ratach, 
przez publiczną licytację, której dopełnią miej- 


P Sulejowskiej), X hyp. 640, a polic. 342,' Nie- 
. Zaległe raty rb. 128 kop. 14. Wadjum do 
licytacj rb, 120. Licytacja odbę ię 5/18 września roku 1912 i rozpocznie 
się od sumy rb. 1200, a prowadzić ją je Nota! 

Przy ulicach Jerzego i Poprz cznej Ñ hy 
pożyczka rb. 1478 kop. 16. Zaległo raty rb, 
Tb. 240. Licy nip SAO sl Caia 
sumy rb. 2400, j i 


98, a polic. 418. Nieumorzona 
kop. 09. Wadjum do licytacji 
ia ‘roku 1912 i zpocznie się od 
wandowski. 

na pożyczka rb. 
ji rb. 885. Li- 
e się od sumy rb. 8850 


. 664, a polie, LiL. KAS 
aty rb. 960 kop. 70. Wadjum do licyt 
się 6/19 września roku 1912 i m 
będzie Notarjusz Stanisław Niepoko, 
są obliczone do dnia sprzedaży, pró procentów od zalegających 
rat i zaliczek. Zaległośi i mniejsze, o ile na poczet takowych in- 
teresanci zapłacą ich c 

Wadjum do licyt: złożyć należy w gotówiźnie, lub listach zastawnych 
Piotrkowskiego Tov twa Kredytowego Miejskiego, z właściwemi kuponami. 

Zbiór objaśnień i Warunki licytacyjnę. złożone zostały do ksiąg hypotec 
nych i są do przejrzenia zarówno w wydziałach hypotecznych, jak i w Dyrekcj 
Towarzystwa w m. Piotrkowie. 

Gdyby licytacja nie doszła do skutku dla braku współubiegających się 
0 kupno, wówczas powtórna, a zarazem ostateczna sprzedaż odbędzie się od su- 
my zniżonej, w terminie wyznaczonym przez Dyrekcję Towarzystwa, © którym 
ogłoszonem będzie dwukrotnie w pismach publicznych. (3—1) 


Redaktor i Wydawca Ks. STANISŁAW SZABELSKI. 


ouA 


Biegi, £iszaje, Wągry, Pryszcze, £upleż, Swędzenle i wszelkie nieczystości skóry | 
leczy i usuwa tylko LECZNICZE, ZIÓŁKOWE (154) | 


ły połysk, Fabryka wyrabia również znakomitą masę terper- | 


ia (11 października) r. 1895 i $$ 8 — 11 | 


z Władysław Lewandowski. | 


Drukarnia Estetyczna M. DOBRZAŃSKIEGO w Piotrkowie. 


ezpłatna Nauka! 


żdy nabywca Sa 
r r 


bardzo łatwo, g 
angielsku, francusku, niemiocku 
syjsku. Po wysłaniu 1 marki 
na opłatę poczty do ani 
n 6 w War- 
okuzowy Nas 


(4:2-1) 


mających 
zastarzałe 


ia” ODCISKI 


SKERD GŁÓWNY 
SPIE SS w WARSZAWIE, 


a558) 


| Preparat „TRAYSER” 
przeciw reumatyzmowi 
i podagrze jest do na- 
bycia we wszystkich 
Apiekach i Składach ap- 
RZA lecznych. Tllustrowana 
a broszura z pri 
©. opisem powy: 
nianych chor 
zostaję na pierwsze żą. 
danie bezpłatnie. Adres: M. E. Trajser, 
Ne 145 Bangor House, Shoe Lane. London, England, E. C 
(38—15) 


BÓL GŁOWY i MIGRENE 


YA, 
A MIGRENO-NERVOSIN" 


[BEZWARUNKOWO PEWNY | NESZ 
KODLIWY ROŚLINNY ŚRODEK 


SĄ JUŻ FALSYFIKATY"! 


WIĘC ŻĄDAĆ APTEKACH, SKE, APT „e ggtwtcw 
PRÓSZKÓW WYRABIANYCH TYLKO Ę 
wPŁOCRU z PODPISEM WYNALAZCY. 
A.GĄSECHIEGO x» ważoyw. PROSZKI. Š., 


Uczenica 7-ej klasy Sretni 

j klasy Sa nitron. 
skiego gimnazjum rządowego, poszukuje 10- 
keji-korepetyeji, przygotowuje do gimnazjum 
w mieście lub na prowin Bliższej wiado- 
mości udzieli p. Stokowski, zarządzający ha- 
telem Litewskim ( 


pianta EE. 1 WORDA 

sji W-nej H: Di ú- 
Maturzystka Hi przojnie orowiązić 
korepetytorki podozas wakacji na wsi lub 


w mieście. Dla B., wiadomość w administra- 
cji „Kroniki“, 


NAUCZYCIELKA 


poszukuje lekeji, przygotowuje do poprawek 
przez wakeje. Warunki przystępne. Wiado- 
mość w Stowarzyszeniu Rolniczo-Handlowem 
| w Piotrkowie ul. Bykowska, (3—2) 


